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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W  i 6 d n i a. —

Ich Moście Cesarz i Cesarzowa opnscili dnia 
36g0  b. m . zrana c. k. letni pałac Szenbran 
w najpożądańazem zdrow ia, i adali się W po­
dróż na Grac i Lublanę do Tryjestu.

Podłag wiadomości z Tryjestu przybył tam ie 
książę M e t t e r n i c h ,  kanclerz domu, dwora 
i państwa Jego C. K> ^Mosci dnia 24. b. m. o go­
dzinie pół do siódm ej wieczór w najpożąd-ań- 
szem zdrow ia, i wysiadł w domu kapca pana 
W n c e t i c h ,  który książę przez ciąg swego 
pobytu w Tryjeście zamieszkiwać będzie.

I S a l u t i i c j j a .
Z  S ł a n o  d n i a  7. s i e r p n i a .  Powolne 

uspokojenie się tej slrasznój klęski, która tak 
długo nas dotykała, dozwoliło nam ju z  było przea 
kilka dni spoczynku , gdyśmy dnia Ig o  b. m. 
o gadzinie drogiej po południu uczuli znowu 
długo-trwajace trzęsienie ziemi. Przy w ielkićm  
zam ieszaniu, które ztąd pow stało, zapom nie­
liśmy dokładnio uważać przez jaki przeciąg 
czasu takowe trwało. W  następnych dniach 
ponawiało się to zdarzoote , aczkolwiek ju z  
w łagodniejszy sposób. £G azz. di Z ara .y

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
IPortagallja.

W iadom ości z Lizbony pod dniem 14. sierp­
nia zamieszczone w pismach londyńskich dono­
szą : Podpisanym przez Królowe tudzież wszy­
stkich ministrów dekretom nakazano, że c po­
wodu wielkiego niedostatku w finansach pu ­
blicznych , ustać ma natychmiast w skarbie 
wszelka akamulacyja peusyi urzędn ików , 
wyjąwszy peneyje dla szczególniejszych zasług
tudzież dla komendy wojskowej.

Rząd nie poprzestał w swych rozporządze­
niach" pom ijać wszelkich przez konstytucyję 
przepisanych form alności, i tak pom im o zagwa­
rantowanego niernszania urzędników sądowych, 
wielu z nich poprzesadzał na inno miejsca, ca 
s ię  prawie wygnaniu rów ni. Wicehrabia S o­
d a  B a n d o i r a  w charakterze jako par kró­
lestwa założył przeciw temu uroczystą prote- 
stacyję, przozco ściągnął na siebie niełaskę 
Królowej. Odpadnięcie to ( mówią dzieńniki ) 
tćm  dotkliwsze będzie dla Jej M ości Królowej, 
ileze i książę P a l m e l l a  zamyśla z twoją f- - 
miliją do Belgii odpłynąć.

Hiszpanija.
Z M a d r y t u  d n i a  14. s i e r p n i a .  Dziś 

po południu przybył jadący z Paryża goniec 
do froncuzkiego poselstwa, i przywiózł pierw-
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stem a sekretarzowi poselstwa, księcia G l u c k s -  
b e r g  rozkaz, aby się niezwłocznie udał do 
eskadry księcia J o i n v i l l e  dla toczenia 
ok ładów , które sio z marokańskim rządem 
rozpocząć mają. Książę wyprawił natych­
miast gońca dalej do K adyxu, i *• kilka go­
dzin sam tam odjedzie.

Posłowie F rancyi, Anglii i Belgi* ndali się 
na pokładzie francuskiego parostatku Lanotsier 
za Królową I z a b e l ą  do Taragony, zkad dwór 
dnia 13go wieczorem  powozami do Walencyi 
odjechał.

W ielka Orytauija i  IrlandjJa.
Z  L o n d y n u  d n i a  20. s i e r p n i a .  Bom­

bardowanie Tangeru i mogące z.tąd wyniknąć 
akutki są jeszcze zawsze głównym tematem na­
szych dzieńników. Pisma ministeryjalne oży­
wają wszelkich sposobów, by swoim artykułom 
dotyczącym kwestyi marokańskiej nadać uspo­
kajający charakter, podczas gdy dzienniki opo­
zycyjne , a najszczególniej Morniny^Chi onicle , 
oświadczają się z większą energiją w tej mierze, 
i wychodzą z tego przypuszczenia, zajęcie 
pczez Francuzów Tangeru już nastąpiło* Zdaje 
aię, iż rząd zna bardzo dobrze trudności, j a. 
k ie za sobą prowadzi '.ta sprawa w^tym skła­
dzi e ,  jaki teraz przybrała, a chociaż Moining- 
Herald, Standard i Times usiłują obudzić na­
d zie je , ze ta kwe8ivja spokojnie rozstrzygnioną 
zostanie, to przecież objawiają one podobno 
tylko życzenie rządu, ale nie swoje istotne o tej 
sprawie zdanie. Standard i Morning-Herald są 
tego zdania, że Francyja nie myśli już o za­
wojowania państwa marokańskiego, a nawet nie 
jest wstanie utrzymać j e ,  gdyby to zawojowa­
nie istotnie nastąpiło. Dla tego zburzenie 
Tangeru nie m oże m ieć w ielkićj wagi. ■—* 
Dzieńnik Standard m ów i: »Nasza prawdziwa
godność wymaga , abyśmy tę sprawę pomijali 
m ilczeniem  i zupełnie o nią się nie troszczyli.* 
Kównież i Morning-Herald stara się w przydłuz- 
szym dzisiejszym artykule okazać, że Anglija 
ma nazbyt wysokie i nazbyt bezpieczne stano­
wisko , aby na każdy ruch Francyi zawistnem 
okiem  baczność dawała. Anglija, mówi Herald, 
znajduje się już teraz od ośm ia wieków w cią­
g le  świetnym postępie i zyskała takie stano­
wisko między europejskiem i m ocarstwam i, i* 
nie , ma zadoćj przyczyny obawiać się wojny, 
aczkolw iek bardzo jest skłonna do brzydzenia 
się wojną samą przez się jako grzeszną i zgubną. 
Anglija panująca nad sto trzydziestoma m ili- 
jonam i ludności , której 30 milijonów znajduje 
się w niepodobnych do zdobycia wyspowych
twierdzach w Europie, posiadająca zbrojną siłę

m orską, liczniejszą i m ocniejszą niż wszystkie 
floty innych mocarstw razem zebrane, i bedaca 
w stanie tę morską siłę w trójnasób wojskiem 
pom n ożyć, nie ma żadnej przyczyny obawiać 
się jakowej wojny. Prawda, iż utrzymują, £e 
przez zaprowadzenie wojennych parostatków 
toczenie wojny całkiem  inną postać przy­
brało, że przezto uzyskano najszczególniej śro­
dek wylądowania na wielu punktach angiel­
skiego wybrzeża, do których , jak mniemano 
dotychczas, przybliżyć się nie było można, ale 
za to rozważyć należy, z jednej strony, że An­
glija także pod względem  liczby i m ocy wo­
jennych parostatków znaczną ma przewagę , 
a z drugiej stron y, że ułatwione teraźniejsze 
homunikacyje w g łęb i A ngliir podawają środki 
zgromadzenia w krótkim  czasie potrzebnego 
wojska na każdym punkcie wybrzeża. Nie 
trzeba także zapom inać, że podczas gdy lud* 
ność we Francyi od czasu pierwszej francus­
kiej rewolucył pozostała prawie na jednym  
r-topniu , przeciwnie zaś ludność nielylko samej 
A n g lii, ale nawet prawdziwych je j aprzymie- 
m ierzeńców , to jest Austryi i Prus na stałym 
lądzie, w ięcej niż w dwójnasób się pomnożyła. 
A le chociaż Anglija w takim składzie rzeczy 
i ze względu na tak świetne teraźniejsze finan­
sowe stanowisko, nie ma przyczyny obawiać się 
Wojny, jednakże niezawodną jest rzeczą , iż 
lepiejby było unikać j e j , '  wszelako kwesTja 
marokańska, jakąkolwiek teraz przybrała po­
stać, nie, daje żadnych powodów do obaw y, 
gdyż o tćm  ani m yśleć, aby Francyja zawojo­
wać mogła państwo marokańskie. Przypuśćmy 
nawet, że Francuzi zajmą Tauger , tedy uzy- 
skają oni na tym punkcie ń-:c innego jak 
tylko lichy morski p o r t , którego mieszkańcy 
*>’]?  tylko z rybołówstwa i z zaopatrywania 
z G ibraltaru, i który na stacvje dla wojennych 
okrętów jest wcale nieprzydatny. Lecz przy­
puściwszy nawet , że Francuzi zaimą pomału 
wszystkie morskie porty przy marokańskiejn 
wybrzeżu zacząwszy od przylądku Milonia aż 
do przylądku Non , więc i wtedy będą od za­
wojowania Maroko tak dalecy , jak pierwej. 
Przed czternasta laty podbiła Francyja Algićr, 
* nikt nie będzie utrzymywał dotychczas . żo 
takowa juz teraz po upływie lat czternastu 
Algieryję za zabezpieczouą posiadłość swą uwa­
żać może. A przecież Algier ma tylko dwa 
milijony m ieszkaóca , gdy przeciwnie Maroko 
ma więcej niż 14 m ilijonów  a to nierównie 
m ocniejszej i bitniejszej ludności. Aby więc 
mądry rząd L u d w i k a  F i l i p ®  wdawał się 
przeciw takowemu krajowi w zdobywczą wojnę, 
któraby dla Francyi mogła być ciągle tyłka
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pTzyczyna osłabienia, tego obawiać się nie 
można.

 d n i a  21.  s i e r p n i a .  Koresponden-
cy je  gazety Times z Gibraltaru i z zatobi Tan­
geru sięgające po dzied 11. i pochodzące w czę­
ści od angielskich oficerów marynarki, dają o 
bombardowaniu Tang er u tudzież o uw ielbio­
nej waleczności księcia J o i n v i l l e  nie bar­
dzo dla Francyi pochlebne zdanie. Gazeta Tś- 
mes przyznaje sama, iż zdaje się, że blizka 
wi iwnia wojny, huk dział i dym prochu wzbu­
dziły bardzo £yWe w angielskich oficerach u- 
C?ucie pod względem  korzyści wojny z Fran- 
cyją, jakoż w samej rzeczy czynią oni cierp ­
kie i szyde>skie uwagi nad i»wielkim wojen 
nym czynem  Francuzów i nad ich zręcznością 
w strzelaniu.a rlłsiaże J o i a v i 11 a /  mówi 
Times, rmiał niebezpieczną arenę, na której 
z  swoim marynarskim talentem poraź pierw­
szy się popisywał. Angielskie okręła były pód- 
czas walki dość blizko , aby fraocuzkiej takty­
ce  się przypatrzyć, i miały na swym pokładzie 
znaczną liczbę krytyków, którzy bynajmniej 
nie przyznawaję doskonałości dowództwu księ­
cia i nie chwalą francuzkiej zręczności w atrze 
laniu. Bądź więc, £e książę w obec lak suro­
wych krytyków zastraszył się, bądź że jakaś 
inna jest tego przyczyna, dość na tern, że 
francuzki ogień nie wielką zrobił szkodę w 
forty fikacyi Tangeru. Jedno tylko działo w 
głównej bateryi zdemontowano, a strata pole­
głych na brzegu nie wyoosiła w ięcej jak_sześciu 
do siedmin ludzi. Mauiytańsha załoga dowiodła 
męztwa i-wytrzymała aż do ostatniej' chwili 
po za stabemi okopam i tak, iż nawet książę 
nie m ógł je j odm ówić swego uznania. Maury- 
tański jenerał sam odznaczył aię odwagę i szyb­
kością.* Angielskie korespondencyje gazety 
Times z Gibraltaru i zatoki Tangeru ganią naj- 
szczególniei, l )  co do powodu siunej walki, 
że książę J o  i n v i 11 e niesłusznie i nieprawnie 
rozkarał bombardować T an ger, zwłaszcza gdy 
zrana dnia 6. to jest w dzień bombardowania, 
pan D r u m m o n d  H a y ,  jeszcze Die był po­
w rócił z odpowiedzią Cesarza, przeciwnie zaś 
dniem  wprzódy wiadoma była na pokładzie an­
gielskiego statku Albion urzędowa wiadomość, 
ze Cesarz skłania się do przyjęcia warunków 
francu zk ich , którąto wiadomość księciu zako­
munikowano; 2.) ze książę podczas samej wal­
ki nazbyt opieszale zajmował swe stanowisko, 
-» 3.) że fraucuzkie okręta popełniały w strze­
laniu jeden błąd po drugim.

Podług Court Gozetle trzynastu polskich emi­
grantów, którzy dotychczas przybywali w Lon­
dynie, korzystało z danego im przez Cesarza

rossyjskiego pozwolenia wrócenia do ojczyzny, 
i udało się te mi dniami na stały ląd. Jak nad­
mieniano, -pozwolenie to połączone jest z wa­
runkiem  islnącćj jeszcze puryfihacyiw Polszczę.

F r a t t c j j a ,
Z  P a r y ż a  d n i a  20go s i e r p n i a .  W czo­

raj rozeszła się pogłoska, że marszałek S o u 1 1 
onegdajszej nocy wrócił z jak największym po­
śpiechem  do Paryża, i ze różne kwestyje po­
lityki zagranicznej , a mianowicie t e ,  które 
m iędzy Angliją i Francyją zachodzą, wzięły 
tak ważny o b r ó t , iż zmianę ministrów spro­
wadzić mogą. Już wymieniano hrabiego M o l 6 
domniemanym Dasiępcą pana G n i z o t a .  Je­
dnakże potnieniony marszałek jeszcze nie pf*y- 
b j ł ,  chociaż do niego posłano depeszę, eżeby / 
go przywołać; atoli powszechnie zapewniają, 
że on na nowo powziął^ stanowczy zamysł uchy­
lenia się. Sądzą także, ze on się uraził za 
tymczasowe chociaż tylko ds jeden  dzień po- 
ruczenie jego posady ministrowi marynarki dla 
podpisania ordonaiuu pod względem  szkoły po­
litechnicznej, gdyż ten krok uczyniono bez za­
wiadomienia gowprzńdy o tóm. Jednakże z to ­
ku r z e c z y k t ó r y  się teraz w yjaśnia, oka* 
żuje się ze rząd w żaden sposób nie m ógł ina­
czej sobie postąpić,  a nawet mężowie, którzy 
należą do opozycyi um iarkow anej, zaczynają 
pnblicznie to uznawać. Na tym p o n k c ie , w 
którym stanęły rn  czy w kwesty! o szkole po- 
litechniczoćj, niepodobieństwem była wszelka 
średnia droga. Uczniowie, w piątek wieczór 
byli aię zgromadzili w pewnem publicznćm  
miejscu, i byli juz prawie postanowili wrócić 
znowu do szk o ły , az oto pewien członek aka­
demii um iejętności, do którego oni posłali de- 
putacyję, dał im  radę, aby aż do poniedział­
ku czekali, z tym dodatkiem, że w tym dniu 
zbierze się akademija w tajoy wydział, dla na­
radzenia się nad pomienioną kwestyją i po­
wzięcia jakiej uchwały. Otóż rzad gdy się do­
wiedział o tej danej urzDiom rad ie , ujrzał 
gię zmuszouym wdać się spieszniej w tę spra­
wę niźli z początku zamyślał. Zaprzeczyć nie 
można, ze cały ten wypadek jest bardzo nie 
na rękę dla ministeryjum w tej chwili, w któ­
rej .przez krytyczue zewnętrzne stosunki oprócz 
tego są umysły w uadzwyczajnem natężeniu , 
i w której wielkie trudności są do pokonania.

Do wszystkich nadmorskich prefektów wy­
dano d. 18. sierpnia rozkaz, aby nadesłali do­
kładny spis wszystkich wojennych okrętów tu­
dzież innych statków , któreby w potrzebnym  
razie na m orze udać się mogły. Panuje tak­
że we wszystkich zbrojowniach największa 
czvnność, w Toulonie nawet w nocy pracują.



684 —

Nie o u s t  juz ładnej wątpliwości o la n lś m  
wiarołomstwie Cesarza marokańskiego. Nio 
przypuścił on do siebie posłanych doń euro­
pejskich nogocyjantów , unikał ich , a między 
iannemi także i to jest rzeczą pew ną, £e w 
tymże samym czasie, znajdował się A b d - e l -  
11 a d e r w marokańskim obozie , w którym 

, marokański Daczelnik S i  H a m i d  a przybyw­
szy przed syrem  Sułtana na granicę oznajmił, 
ze Emira w głąb kraju wydalono.

— —  D n i a  21. si  e r  pni a .  Francuzkie dzien­
ni U i , każdy podług swojej barwy, rozwodzą się 
nad wrażeniem i jakie sprawiła w Anglii w ia­
domość o bombardowaniu Tangeru. Journal des 
Debals zawiera następujące: przy ścisłem po­
łączeniu tego dziennika z ministeryjum G u i-  

■ z o t a , uwagi godne m iejsca : »Bombardowanie 
Tangeru sprawiło wielką senzacyję w Londy­
nie. Można się było tego spodziewać. Któż 
się będzie d z iw ił, źe Anglicy, posiadający Gi­
braltar, Maltę, Indyje, z któremi przez Egipt 
w najprostszym zostają stosunku, zawistnem 

, okiem potrzą na to wszystko, coby na wnijściu 
do Śródziemnego m orza wyższy nad ich wpływ 
ustalić tńogło. Trw ało i od dawna nieodzowne 
zajęcie przez Francyję w posiadłość Algi ery j t 
było ju ż  od dawna dlą Anglii przyczyną wiel­
kiej niespokojności. Prawda, i i  teraz powzię­
ła  ona w ti-j m ie r z e  stałe zdanie. Główny or­
gan opozycyi w Anglii uznaje, źe zajęcie w posia­
dłość Algieru, jest odtąd rdokonanyin faktem,* 
który już żadnej dyskusyi nie podpada. A więc 
Anglija , ze tak powiemy, przebolała ju ż  stra­
tę Algieryi, i wszystkie j e j  obawy teraz zwró­
cone są na Tunet i Maroko. Obawę tę po- 
podweiło bombardowanie Tangeru; ale rząd 
fraucuzki ma w tej sprawie tak widoczno za 
sobą praw o, że przeciw niem a żadnej skargi 
wytoczyć n iem ożn a . Dzienniki angielskie nie 
utaiły wprawdzie swojej trwogi; ale uznały, 
ze rząd 1'rancuzki wykonywa tylko sprawiedli­
wy odwet przeciw nierozsądnej uporczywości 
Cesarza marokańskiego, która zupełnie uspra­
wiedliwia jeg o  skarcenie, tudzież że Francyja 
i Maroko są niepodległe państwa, którym z so­
bą wojować wolno; a Aoglija nie ma prawa iu- 
torweuijować. llząd Irancuzki nie szukał w oj­
ny, nie miał on nigdy, a biorąc rzeczy rozsą­
dnie, nie m oże nawet nigdy m ieć zamiaru za­
wojowania lub trwałego zajęcia w posiadłość 
państwa marokańskiego. Rząd ten oświadczył 
publicznie < pokilkakroć , i i  nie ma zamiaru 
ani na. cal powiększać ju ż  i la k 1 dostatecznie 
rozszerouych posiadłości Francyi na stałym lą­
dzie alrykańskim. Zdanie kraju zgadza się w 
tej mierze .z  zdaniem rządu , a wiec jcż li

dzieńniki angielskie oświadczają, że Anglija ni­
gdy nie zezwoli na t o , aby Maroko zostało 
prowincyją francuską, tedy okazoją niepotrze­
bną odwagę, która żadnego przedmiotu nie ma. 
Druga Bporna kwestyja dotycząca wyspy Ota- 
hajty zdaje się coraz bardzićj na korzyść Fran­
cyi przechylać, gdyż się okazało, że angielski 
misyjonarz P r i t c h a r d  był głównym sprawcą 
powstania mieszkańców przeciw Fiancuzom , a 
więc priezto było nsprawiedliwone jego uwię­
zienie i wydalenie z kraju.

 d n i a  22.  s i e r p n i a .  W  dzisiejszym
Journal des Debals donoszą: *Na wiadomości 
z wybrzeża afrykańskiego czekają we Francyi 
z niecierpliwością którą pojm ujem y i podzie­
lamy , ale jc ż li  rząd nie otrzymał żadnych 
wiadom ości, tedy nie można po nim żądać , 
aby zm yślał, i wszelkie odezwy dzieńników 
opozycyjnych nie zdołają przyspieszyć telegra­
fu. .\ly możemy twierdzić z pewnością, że rząd 
nic w ięcćj nie w ie , jak tylko to , co  doszło 
wiadomości publicznćj. Książę J o i n v i 11 e 
zaraz po bombardowaniu i zburzeniu fot tyli- 
kacyi Tangeru pow rócił do Ilndyxu dla napra­
wienia floty , a z tamtąd pożeglował w kierun­
ku .do Mogadoru. Obliczywszy czaa, k tóryby ! 
potrzebny dla dostania się do Itadyxu, wróce­
nia z tamtąd i posłania do Francyi depeszy , 
przekonamy s ię , źe rząd dopiero za trzy lo t  
cztery, dni m oże spodziewać się wiadomości ot 
francuskiej eskadry, i w żaden sposób nie m o- ( 
że być odpowiedzialnym za to chwianie się , 
jakiego doznają obligacyje i opinija publiczna. 
—  Atoli nie tylko w samej Francyi pojawia 
sio ta trwożliwa obaw a; jest ona, je -z cze  w ię­
ksza w Anglii. Dzienniki angielskie zajmują 
się daleko więcej skutkami bambnrdowania Tan­
geru , niż francuzkie , i objawiają swą obawę 
w taki sposób, który, mówiąc szczerze, nie bas- 
dzo wielki zaszczyt im przynosi. Rząd fran­
cuski wyrzekł formalnie i publicznie , iż po­
stanowił prowadzić li tylko odporną wojuę ; 
o ś w i a d c z y ł  p ó d w a k r o ć ,  i ż  n i ć  m a  
z a m i a r u  a n i  na j o d n ą  s t o p ę  r o z s z e ­
r z y ć  s w y c h  p o s i a d ł o ś c i  w A f r y c e .  
Otóż naprzeciw tym ponawianym oświadcze­
niom starają się angielskie dzieńniki protestom 
wać przeciw wszelkiemu trwałemu zajęciu prze* 
Fraacyję państwa marokańskiego 1 Jużeśmy p®* 
wiedzieli i powtarzamy, że to znaczy za bar­
dzo tanie pieniądze okazywać sprężystość i 
odwagę. Jestto hardzo n ieprzyzw oicie, kłaść 
Francyi granicę, którą ona sama sobie całkiem  
dobrowolnie, niepytając się o to nikogo naprzód 
założyła. Rząd 1'rancuzki nie chco zająć pań­
stwa marokańskiego, ale chce Algśeryję zatrzy-



mac. Niechaj angielskie J łicón ik i poniżają to 
wszystko, co się dzieje w francuskiej Afry­
ce , niech mówią , *® m y tam marnujemy 
czas, lndzi i pieniądze, wszystko to być m o­
że ; ale na wszelki sposób rzecz ta obchodzi 
tylko nas szczególnie , a my nie dbamy wca­
le  o ten udział, który tak chętnie okazują w 
noszy eh finansach. My nie w iem y, coby An- 
glija z Algiery i zrobiła , gdyby była ten kraj 
uzyskała; ale myśmy go uzyskali,  a w potrze­
bnym razie poświecimy m ilij°ny franków i 
ludzi, ażeby go utrzymać.*

Nadesłany dziś Monilenr algerien z dnia 14. 
nie przywiózł żadnych wiadomości z obozu 
marszałka l i u g e a u d ,  o którym tylko przez 
gazety hiszpańskie otrzymaliśmy niepewne do­
niesienia. Mówią oprócs tego o nowej bitw ie, 
którą A b d  -  c l - l l a d e r  na czele 20,000 ludzi 
stoczył z marszałkiem B u g e a o d ,  a która się 
nie tak jak poprzednie potyczki zupelnem  
t f f j f lę itw c m  Francuzów zakończyć miała.

Co tło kwestyi otahajckiej słychać, ze pan 
G a i z o t ,  pom im o wszelkiego krzyku, posta­
nowił przywieść do skutku odwołanie pana 
d ' A u b i g n y ,  którego postępowanie poczytuje 
za nadużycie władzy, chociaż w gabinecie do 
snajo jeszcze oporu. Zepewniają nawet tak 
dalece, ze on raczej poda się do dytnisyi,. niż 
aby w tej mierze miał ustąpić.

Wszystkie ■ pisma francuskie oburzają się 
m niej w ięcej na odbyte w sali b 'xeier w Lon­
dynie zgromadzenie przyjaciół misyjonarzy (o  
którem nadmieniliśmy pokrótce w nasiej Ga­
zecie Nro. 402 pod napisem : »Anglija*) i w pio­
runujących wyrazach nie ustępują bynajmniej 
zgromadzeniu anglikańskich misyjcnarzy. Jour­
nal des Debats mówi w tej m ierze: »Z mów mia- 
nych przez członków towarzystwa misyjonarzy 
można powziąć wyobrażenie o tej nadzwyczaj­
nej nietolerancyi, do jakićj religijny fanatyzm 
część angielskiego ludu unieść może. Czytając 
te zaciekło^ obelgi na papieża i K zym , są- 

tyjesz winnym wieku. Z  tern wszy- 
* . ,era o ardzo wątpimy, aby takie deroonstra- 
cyje poza aoy skutek odniosły.* Dzicńnik lo- 
1 1 m s. pyta , azali la  czasów Ifromwela fana­
tyczni sektarze tak dalece sio unosili. Je­
dnakże dzisiaj przekonano sie°, że angielskie 
pisma z naganą oświadczyły 8ie 0 pomienionćra 
zgrom adzeniu, i ze dcmoustracyi towarzystwa 
misyjonarzy także angielsko pub liczn ość, a 
przynajm niej rozsądniejsza jć j  Czfiśd nje c . 
chwa|i|a , i w fćm  znajdujemy zadosyć-nczy- 

• cienie.

W O W  I N Y.
Dnia 31. sierpnia zaczął pan D u  p u l s  swojo 

atletyczno-gym nostyczno-plastyczno przedsta­
wienia w starym teatrze. Nie będziem y się 
rozwodzić nad dowodami jego  nadzwyczajnej 
siły, której odpowiada cala budowa ciała, « 
z której słuszDą sobie zjedooł sławę. Rozmaite 
sztuki i wyłamywania się tak samego pana 
Dupnis jak jego towarzyszów są zadziwiające. 
Pani D u p u i s  do siły nadzwyczajnej łączy 
ruchy pełoo wdzięku i niepospolitą gibkosć 
członków. Pan G u s t a w  I f u h n ,  za którego 
mocnetn odetchnieniem  znika przed oczami 
widzów żołądek, a natomiast wybiegają na 
wierzch kościotrupie zebra, j  pan I l e r m a n  
M o h n h a n p  t,  wtóry Klisznig w wyłamywaniu 
swoich członków , zdziwili publiczność. Już to 
co do sztuk łamanych wyznać musimy, zo 
wzbudzając prócz podziwu także i postrach , 
nie przemawiają nitzem  do um ysłu, który na­
wet powiedzmy szczerze, upada, w idząc, jak 
człowiek dla zysku wszystko z siebie zro­
bić gotów. I dlatego wdzięczni jesteśm y panu 
D upuis, ze przedstawienia swoje kończy zwy­
kle rodzajem galeryj posągów m arm urowych; 
widok ten nie małe sprawił na widzach wra­
żenie , zwłaszcza że p. p. W . J o h n  i II. B e- 
g e l  na znajom ych wzorach wprawieni, ubio­
rem , postawą a nadewszystko składem cia ła , 
trudne to zadanie trafnie rozwiązują. Naazetn 
zdan iem , Julijusz Cezar i Achilles broniący 
zwłoków Patroklesa najlepiej byli oddani, a 
mianowicie co do naturalnych zagięć ciała , 
lekkości draperyi i n ie r u c h o m o ś c i  posągów, 
którą tak trndno jest naśladować.

B o g d a n  Ł c s z e t y c k i  13—letni m łodzieniec 
rodem  z-Łańcuta, o którym donieśliśmy w na­
szej Gazecie nro. 89, iz publiczność wiedeń­
ska , przed którą w ośmiu koncertach na for- 
tepijanie się popisyw ał, przyznała mu niepo­
spolity talent, przybędzie podczas Sejmu do 
Lwowa i da się słyszeć w koncercie na forte- 
pijanie roboty BoesendoTfa, umyślnie do tego 
celu z W ićduia sprowadzonym. '

Wyjątek z listu z G r a f e n b e r g u :  »I nam 
to  ctągl® słoty dokuczają , a do tego jeszcze 
powietrze bardzo ostre. Nic to jednak nie 
przeszkadza kuracyi; w zimowej odzieży i pod 
deszczo-chronam i uwijają się chorzy do roz­
maitych źródeł. W tym roku jest ta do 300 
gości; takaż sama liczba oddaje sio kuracyi za 
poradą P r i e s n i t z a  w poblizkiem  miasteczku 
F r e i w a I d a u. Prócz zabaw z tańcami co nie­
dzielę , mamy tu także widowiska dramatycz­
ne n iem ieckie : mnły, lecz pięknie udekoro-
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many teatrzyk urządzono w obszernej sali tu­
tejszego zakładu. Uderza lo bardzo, źe Priea* 
nitz nie wiele dba o rozprzestrzenienie swoje­
go zakładu; zdaje s ię . jakoby był tej m yśli, 
ze z jego śmiercią m iejsce to pójdzie w zapo­
mnienie.*

W  Królestwie Polskiem przybył nowy m ajo­
rat, to jes t: z dóbr jenerała W i n c e n t e g o  
hrabi K r a s i ń s k i e g o ,  w gubernii płockiej 
w okręgu prasznyskim położonych. Majorat ten 
zaczynać się będzie ( po śmierci W incentego 
hrabi Krasińskiego) od syna jego Zygm unta , 
a po wygaśnięciu całego pokolenia płci męz- 
kiej z tej lin ii, przejdzie na najstaistego po­
tomka płci m czkiej z linii i pokolenia dziś źy- 
jocego Józefa Krasińskiego (byłego Podczasiego 
koronnego); nareszcie po wygaśnięciu płci męz- 
lłiej tej l in ii , przejdzie na najstarszego płci 
m ęzkiej potomka z linii i pokolenia dziś żyją­
cego Augusta Krasińskiego.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSUWE.
( Z  korespondencyi prywatnej.)

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 28. sierpnia. 
W  tym tygodniu sprzedauo z drogi przed tar­
giem 728 wołów, zaś na naszym targu stanęło 
2344 i po największej części • znalazły kopca. 
Stado z 159 w ołów , w wykazie tabelarnym pod 
Nr. 13 um ieszczone , było ju z  do Pragi sprze­
dane , gdy później z niewiadomych nam powo­
dów sprzedający dawszy odstępnego 140 zr. 
m . k-, wziął napowrót swoje woły i puścił się 
z niemi do Wiednia. W ogóle jakość wszelkich 
wołów na tym targu była wcale m ierną , a 
przecież trzymano się z cenami. —  W  Wiedniu 
miano jeszcze w przeszłym tygodniu przeszło 
2000 wołów w zapasie, dlatego tćż i cetnar 
wołowiny nie stoi w ić j stolicy w ylej jak 37 
zr. wal. wied.

Na przyszły tydzień spodziewamy się znowu 
do 3000 wołów.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  H ersch Schon- 
f e ld , z Tejsarowa, 108 sztuk; 2) H ersch Al- 
lerhand, z Brzeźnicy, 70; 3) Hersch Elenberg, 
zM arkow iec, 60; 4) Schm ul - H ersch, z Zura- 
wna , 100; 5) los . D ilier , z Zurawna , 125; 6) 
Sebast. W róblew ski, ze Stryja, 78; 7) A lex. 
K osm ulicz, z Botoszan, 1 5 i; 8) Schol. Schwarz- 
k ó c h e l , ze Stryja, 63; 6) Samuel L in dn er,

Redaktor I. H. Kamiński.  —  Nakładem 
(Drukiem P i o t r a  Pillt

z T u rad , 01; 10) Mojżesz Kramer, zKom arna, 
57; 11) M ou Rosenbaum , z Bcsarabii, 310; 
12) Krzysztof M arm orusch, z Besarabii, 149; 
(krów); 13) Tenże sam , 159 sztuk. —  Małć- 
m i partyjami 703. —  O gółem  2344.

Cena Je- Z tycb

K u p i l i :
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j t pary •* waiye
B
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mogła

zr. |kr. cetnar.

Stado Nr. 1. p o  części ma-
łćmi partyjami sprzedano

Stado Itr. 2. do Wiednia 70 310 — — 9
Stado Nr. 3. do Berna 66 327 30 4 91)4
Stado Nr. 4. nie sprzedano
Stado Nr. 6. nic sprzedano
Stado Nr. 6 . do Wiednia 48 295 — 2 81)4
Stado Nr. 7. do Iłatschcin 132 260 — 8 8
Stado Nr. 8. do Wićduia 72 310 — 2 9
Stado Nr. 9. do Berna 80 290 — — 81J4
Stado Nr. 10. detto 51 262 30 6 7 1)2
s » a „  . . .  > £  E . 161

105
360
315 z 9

4 1)2
to l)% 
9

Stado Nr. 12. p o  części
sprzedano.

Stado Nr. 13. poszło do
Wiednia.

Małe partyje sprzedano. -

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) Mikołaj
Józefowicz, z Czerniowiec, 162 sztuk; 2) Get- 
zel N., zB rzeżan. 80; 3) Markiewicz, z Łysca, 
162; 4) Nowalt N., z Cieszyna, 200; 5) Jaiozel 
N., z Zaleszczyk , 124. —  O gółem  728 sztuk.

K u p i l i :

sz
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k

Cena je ­
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w  w . w.
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Z  tych 
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wazyd 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Stado Nr. 1 . do Pragi. 152 335 10 10
Stado Nr. 2. detto. 76 312 — 4 9 114
Stado Nr. 3. do Berna 154 380 — 8 11 1(2
Stado Nr. 4. detto 196 350 — 4 10 1)4
Stado Nr. 5. detto. 118 340 6 10!j2

T E A T Il POŁSH I.

Jutro: Król hołędny, o ż y l i :  Szuler i grobarz ,  obraz 
z życia w 2ch oddziałach ze śpiewami.

Spadkobierców Franc i szka Krat ter a .  
ra w a  Lw ow ie.)

( B o d  N a d z w . J
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Journal des osł erreichischen Lloyd z dnia 3g© Lipca b. r. zawiera pod 
napisem ^Zak ład y  o j c z y s t e *  następujący artykuł:

Assicnrazioni generali Anstro-ItaMe
w  T r y j e ś c i e .

»IVa posiedzeniu rocznem akcyjonaryjuszów tego c. li. uprzyw. to­
warzystwa, które się 20. Czerwca b. r. odbyło, przedłożono zamknięcie 
^rachunków 12go roku sprawunkówego, a ponieważ wspólnicy na mocy 
wstaw postanowić mieli, czyli istnienie towarzystwa na dalszych lat sześć 
^przedłużyć się ma, przeto im z strony Dyrekcyi udzielony został prze- 
^gląd rezultatów z pierwszego i wtórego sześcioletniego ustępu czasu. 
^Widoczne atoli dźwignienie się zakładu tego w ostatnich sześciu latach 
wzniecił szczególną uwagę. W  tej to przestrzeni czasu .uiszczono wy­
nagrodzenie szkód w* summie 2,840,422 zr. 56 kr. w miejsce 1,388,610 
»zr. 57 kr. mon. konw., które w poprzedniej równoczesnej peryjodzie 
^zapłacono, lubo jednak fundusze rezerwowe, które przy końcu pier­
wszego sześciolecia 285,826 zr. 16 kr. wynosiły, po odtrąceniu 926,555 
»zr. 46 kr. do zapłacenia zapewnień w razie przeżycia zapewnionych, do 
^znacznej summy 1,160,036 zr. 17 kr. m. k. pomnożone zostały, równie 
»jak i dywidenda za każdą akcyję w pierwszych sześciu latach 65 zr. 12- 
*kr. czyniąca, 138 zr. 59 kr. wynosi.*

»Ten to świetny rezultat spowodował obecnych do jednogłośnej
»uckw
»stwo 
»sieo w _
w 1 następnym czasie szczęśliwie się rozwiną —  Dotychczasowi Dyrekto­
rowie, Cenzorowie i Radcy zarządu, którzy jeszcze obieralnemi byli, 
*na nowo obrani zostali.*

,^Pocie»zającem zaiste jest widzieć, jak ten zakład ojczysty, który 
rkorzysc publiczny z prywatną akcyjonaryjuszów tak zgodnie łączy, coraz 
^hardziej się wznosi, do czego przedewszysłkićm przezorny sposób zy­
skania z rożnych i rozmaitych gałęzi zabezpieczenia istotnie przyczynić



Podpisana g łó wna a je ncy ja  podając powyższy wyciąg jak zwy­
kle do publicznej wiadomości, pozwala sobie przytem zrobić tę uwagę, że 
jeżeli wielka summa przyjętych zabezpieczeń, daje wyobrażenie o ciągłych 
postępach tegoż zakładu, udowodnią przez to kredyt tego towarzystwa, 
którego we wszystkich przedsiębierslwach, jakie tylko podejmuje, dozna­
je ; a znaczna summa 0 1 6 ,1 6 1  zr. 16 kr. mon. konw., która w roku 1 8 1 3  
2 7 7 6  uszkodzonym stronom wynagrodzona została, jest nowym i niezbi­
tym dowodem pożyteczności towarzystw zabezpieczających, których nader 
dobroczynny wpływ jeszczeby się bardziej skutecznym okazał, gdyby i 
ci z nich korzystać chcieli, którzy przez źle zrozumianą oszczędność tale 
wielkiego dobrodziejstwa zaniedbują.

Ta pieniężna rękojmia oparta na rzetelnem postępowaniu tegoż 
zakładu, pozwała podpisanej głównej ajencyi pochlebiać sobie, iż przy naj- 
więhszem usiłowanu załatwienia szkód według zasad słuszności i uprzej­
mości , które jtj Dyrckcjja ciągłe zachowuje, coraz większem zaufaniem 
szanownych P. T . zabezpieczających się zaszczyconą będzie.

Ten Co k. uprzyw. Instytut przyjmuje do z a b e z p i e c z e n i a  
p r z e c i w  szkodom z po ża ru :  budynki, fabryki, meble, sprzęty, zie­
miopłody, wyroby sztuczne, bydło, towary i ?. d ., tudzież przeciw  u- 
szkodzenioni  e l e m e n t a r n y m ,  towary będące w drodze lądem lub 
wodą; niemniej z a b e z p i e c z a :  kapitały lub roczne dochody, które wy­
płaca gdy zabezpieczony oznaczony czas przeżyje, lub gdy kiedykol­
wiek umrze, albo gdy w oznaczonym czasie lub po upływie tego czasu 
śmierć go zaskoczy; także zabezpiecz.*!: warunkowe i bezwarunkowe do- 
żywotnie dochody.

Podpisana g łó w n a  a j e n c y j a  jest upoważnioną lia te wszystkie 
gałęzie zabezpieczeń wydawać stosowne policC, u której równie jak i u 
jej niżej wymienionych ajentów w oznaczonzch miejscach dostać można 
bezpłatnie prospektów i formularzy do podawania o zabezpieczenie, gdzie 
także wszelkie żądane wyjaśnienia jak najchętniej udzielane będą.

W  T a r n o w i e  w Lipcu 1 8 4 Ł

Główna ajeacyja w Tarnowie
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JP. Frań, Kr. Hahti, w Krakowie. JP. Fcrd. Katach, w N ow ym -Targu.

»  Jul. Kcid , w Chrzanowie w oltręgu Krakowa. »  S. Grosser , w Dębicy.
» Szymon Caro, w Podgórzu. »  Aug. S iekirsk i, w Kopczycach.
s> Jan Kotiers, vv W ieliczce. »  Jak. G utwirth, w Radomyślu.
» Jos. N iesner, w Kochni. * M. Kleinmann, w M ielcu.
» Ant. Dziódkowski, w Zakluczynie. » Leon G alkiew icz, w Kolbuszowy*
» Jakób Z o p o t h , w Limanowy. »  S. Haber, w Dom browie.
» Karol Johanides, w N ow ym -Sączu. 9 B, Schleyn, w Ulanowie.


